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Z A M K N I Ę C I E  S E Y M U  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O

d n i a  13 p a ź d z i e r n i k a .
Seym Królestwa Polskiego, istniejący z dobroci Naylepszego z Monarchów, stosownie do 

Wa wczoray ukończonym został. Uroczystość tę  polityczny zakończył Nayjaśnieyszy Pan mow% 
im ana z 'Ironu w języku francnzkim, który tu  umieszczamy:

D I S C O  U R S
P r  o n o n c e p a r

SA MAJESTE L’EMPEREUR E T  ROŚ
a l a  S e a n c e  

des deux Chambres Rennies „ 
a la Cloture de la D iete 

le i 3 octobre 1820.

i Re present ans dn Royaume de Palogne !
En ouyrant Yos deliberations, je V ousaim a- 

niteste ma pensee sur les mo}rens de developper 
et d’affe.fmir Vos institions nationales.

Parvenus au terme ou s’arretent aujourd’hui 
les travailx qui doivent Vous cońduire par de- 
g res , vers ce but im portan t, Vous pouvez faci- 
łeińent apprendre, de combien Vous Vous en etes 
rapproches Interrogez Votre conscience, et Vous 
saureZ /n  dans le cours de Vos discussions, VouS 
ayez rendu a la Pologne tous les services qu’elle 
attendait de Votre sagesse, 011 si, au contraire, 
entraines par des seductions trop communes de 
nos jours, et immolant un espoir qu’aurait realise 
u n ep rev o y an te  confianee, Vous n ’avez pas re ­
tard'd dans ses progres , 1’oeuVre de la restaura- 
tion de Votre patrie.

Cette grave responsabilite pesera sur Vous. 
Elle est la suite necessaire tie l’independance de 
Vos suffrages. IIs sont libres, mais une intention 
pure doit toujours les determiner. La mienne Vous 
est cohnue. V ousavez reęu le bien pour le mal, 
et la Pologhe est remontee au rang des Etats, »Je 
perseveferai dans mes desseins a son egard, quelle 
que suit l’opinion qu’on puisse se former stir la 
maniere dont vous Venez d’exercer Vos prero­
gatives.

Dependant les impressions facheiises peilvent 
encore s’allaiblir, et les niembres de cette assem- 
blee, qu anime 1 amour sincere du bien, consom­
me* ont leui honorable mission, en portant dans 
lems .wyeijg, des paroles de paix et de concorde, 
en y propageant cet esprit de calme et de secu- 
rite, sans lequel les loix les plus bienfaisantes re- 
steront toujo.urs’steriles.

Vous avez vote celles qu’exigeaient le plus 
imposieusement, les b^soińs de Votre pays.

M O W A .
N a y j a ś n i "e y s z e g o 

C E S A R Z A  I K R  Ó L A1

Miana przy zamknięciu Seymu 
K r ó l e s t w a  e o l s k i e g o ,  

dnia i 3 października 1820.

Reprezentanci Królestwa Polskiego!
Otwierając narady W asze, oświadczyłem W'emt 

myśl M oją , co do sposobom rozwinięcia i utwier- 
- dzenia, narodowych waszych ustaw

Doszedłszy dziś do kresu, u którego zasta* 
nawiają się prace, jakie was stopniami prowa­
dzić mają kii temu ważnemu celowi, łatwo prze­
konać się możecie, o ile się do niego przyb liży­
liście. Zapytaycie się sumienia waszego, a do­
wiecie się, czyli w ciągu obrad waszych , poło­
żyliście dla Polski wszystkie usługi, których ona 
po waśzey oczekiwała m ą d ro śc ilu b  też , czy prze­
ciwnie, ulegając ułudzeniom , nader po dziś dzień  
pospolitym , i poświęcając nadzieję , którą prze­
zorna ufność byłaby ziściła, nie opóźniliście w je ­
go pastępach , dzieła przywrócenia oyczyzny  
waszey.

Ta ciężka odpowiedzialność nm W as spadać 
będzie Jest ona koniecznym skutkiem niepodle­
głości zdań waszych, zdan wolnych, lecz którym- 
chęć czysta zawsze przewodniczyć winna.

M oja chęć jest W am  znajoma. O trzymali­
ście dobre zci z łe , a Polska znów się podniosła 
do rzędu mocarstw. Trwać będę w moich wzglę^ 
dem niey zam iarach , pomimo mniemania, któ»\ 
reby powziąść można o sposobie, jakim  waszych 
swobód użyliście.

M ogą się wszelako jeszcze osłabić wrażenia  
szkodliwe, a członkowie zgromadzenia tego, któ­
rych szczera miłosc dobra publiczne go przeym il- 
j e ,  aopełnią zaszczytnego swego powołania, za­
nosząc do siedlisk swoich słowa pokoju i zgodyt 
rozkrzewiając w nich tego ducha spakoyności i  
zawierzania, bez którego nayzbawiennieysze pra^ 
wa zawsze płonnemi pozostaną;.

Uchwaliliście te, jakich  krajowe potrzeby nąy- 
niezbędniey wymagały.



U n sursis indispensable va p reparer le re ta - 
blissement graduel des rapports ordinaires, entre 
les creanciers et les debiteurs.

Les formes qui environneront desormais , le 
s a c r i f i c e  des possessions privees a l’m le re t de la 
chose publique, constatent ce respect pour la pro- 
p riele, qui est le jrieiTleur encouragement de tou- 
tes les e n  tie  prises utiles.

Je m’abstiens de juger dans ce m om ent, les 
motifs- pour lesquels Vous n ’avez po in t aecueilli, 
les projets destines a com pleter le systeme de 
V otre legislation

,!e laisse a  Vos cone i to yens le soin de pro- 
noncer. si V otre unique but. en em ettaiit ce vote, 
a  etc de procurer atlX loi'x qui doiveni Vous fe- 
gir, les perfebtionnc'mens quo peut leur apporter 
nn exam en plus miir e t plus approfondi.

R e p r e s e n t a n s  du R o y a u 'm e  de P o lo g n e  1 Je Vous 
q u i t t e  , m a i s  lo in  de  V ous, je v e i l le ra i  a  V otre 
b i e n - e t r e ,  a v e c  fa m e m e  C o n s ta n c e ,  aveC la  m e m e  
sollicitude ; ' e t  le  s e u l  o b je t  d e  nfes d e s i r s  s e ra ,  
de v o i r  le  r e g im e  qiie je v o u s  ai d o n n e , c c h s o -  
lid"e p a r  V o t f e  m o d e r a t i o n ,  et ju s t i f ie  p a r  1’exem- 
ple de v o t r e  b o n h e u r .

(Dalszy ciąg obrad seymowych, i R aportu  
num erach gazety K ur. L i t )

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _      w t . . . . . . . . . .  ;  .. „ i ,  , i  , • ;  1 „■ i  ■ ■ - H . i

War's Ława, cl. 1 6  października. W czoray , 
w  niedzielę, po nabożeństwie w kaplicy dworskiey, 
bardzo świetne były ppkóje u dworu.

Dnia i i  b. m. woyska w szelkiej broni ze­
braw szy się na połach za W arszaw ą, odbyły zno­
wu wielki popis z ogniem , pod nacZelnem do- 
wództyyenji Jego Cesarzewicowskiey Mości W . 
Xiazqcia Konstantego, w  obćciiości Nayjaśniey- 
sżego Pana i Jego Króle w icowsfciey Mości, X ią- 
żęcia nas»te|)cy tronu  niderlandzkiego.

Dnia 1 5 b m. był wielki bal ti JO. X ięćia 
N am iestnika Królewskiego: dnia ićś, u JW . Se­
n a to ra  wojewody ZdńfSys& ego, a ' w czoray dnia 
id ,  u JW . 'Nowositcowa,,(f enatÓra' Cesarstwa Ros- 
syyskiego., W szystkie teVrz.y/bale N-. Pan iv to­
w arzystw ie Jego K róleykców śfóey'M ości X iążę- 
cia O ranii, obecnością Swoją uświetnić raczył.

P rzybył do lu teyszey stolicy H rabia de la 
Ferrónais-, poseł krofewśiio .fffaricuzki '.pr'zy N. 
Panu.

P o r t u g a l i a .
Lizbona, dnia  i 4  września. Rejencya zwołała 

stany krajowe na dzień i5  listopada, lecz nie 
obiecała nowey kons ty tu c j i , którą  dopiero sta­
ny ułożą. Przyrzekła powszechną a mli es ty ą 
wszyśtkim , którzy niezwłocznie do powinności 
swojey powrócą.

Gazet® dworska tuteysża umieściła dwie ode­
zwy rejendyi , jedoę do w oyska , które się od- 
tftrychnęło, a drugą do uwiedzionych pOrtugal- 
czyków. Wysz ła  także dnia a b. m. oddzielna 
odezwa do mieszkańców Oporto, * zachęceniem-, 
aby słuchali prawey władzy; lecz nie sprawiła 
pożądanego skutku. Tuteysi  stronnicy powstań­
ców nie przestają na zwołaniu stanów przez 
r e j e n c y ą , i chcą popierać zamysły swoje.

Re jencya . tuteysza zbijając potwarcze pogło­
ski junty powstańców, ogłosiła, iż ani wzywa­
ła pomocy zagraniczney, ani jey przyjmie.  Ścią­
gnęła liczne korpusy woyska i wkrótce spodzie­
wać  się należy bitwy z powstańcami,  którey 
wypadek będzie stanowczy* Wszakże woysko 
tuteysze nie ma ochoty walczyć z ziomkami

Nieuchronne zawieszenie, przysposobi stopnio* 
we przyw rócenie zw ycza jn ych  stosunków m ię­
d zy  w ierzycielam i a dłużnikam i.

F orm y , ja k ie  odtąd będą zachowywane p r z y  
poświęcaniu .posiadłości pryw atnych  użytkow i p u ­
blicznem u, stw ierdzają to poszanowanie własno­
ści, które naylepszem  je s t wszelkich pożytecznych  
,przedsięw zięć zachęceniem. '

hi sti zym uję  'się teraz od sądzenia powodow , 
'dla których nie przyjęliście  p ro jek  tów, jak ie  m ia­
ły  uzupełnić układ prawodawstwa waszego.

Pf spółobywatelom fcaszym  zostaw iam  W yrze­
czen ie , czyli takowego postanowienia waszego j e ­
dynym  było celem zjednanie ustawom , 'k tórym  
podlegać m acie . tych udoskonaleń, jakie  lin na­
dać m oże doyrźa lszy  i g łębszy rozbiór.

Reprezentanci Królestwa P olskiego! .Rozsta­
ję  się z  wam i , Lecz i zdaleka czuwać nad do­
brem waszem będę, z  tą ż  samą s t a ł o ś c i ą z .  tą ż  
samą troskliw ością , i  jed yn ym  życzeń  M oich  

/ (przedm iotem  będzie, w idzieć nadany wam prze-  
zem m e porządek , um iarkowaniem  waszem ustalo­
ny, a usprawiedliw iony p rzyk ładem  waszego szczę­
ścia. ,

Rady Stanu urpieszczony będzie W następujących

swemi. Stopnie oficerskie wakujące mają bydź 
W potrzebie rozdawane zasłużonym sierżantem.

Rejencya chciała zaciągnąć pożyczkę od tu ­
te j szych  kapitalistów; lecz tylko jeden s;e taki 
znalazł , k tóry małą ofiarował ileśc. Plan do- 
browolney składki na potrzeby krajowe,  podo­
bny wziął skutek. ,

Oporto i 4  wrzbśnia. Postąpiono tu suro­
wo z kilku ofUfcrami angielskimi, którzy na ­
ganiali powstanie.

Jutro przenosi się ztąd junta tymczasowa do 
Coimbra. Hrabia A m a ren te  oświadczył się dnia 
7 b. m. za koństytueyą z calem wc iskiem, kló- 
rem w prowincyi  Tra jos Moriles dowodzi. W o y ­
sko w C oim brń , B eira  i przy ległych miastach 
popiera także sprawę n a s z ę , j ciągniy ku L is-  
bonie. Dotąd ani jedney kropli krwi  nie przelano,
i mamy nadzieję, iż nowy porządek rzeczy za­
prowadzi  się bez wovny doinowey.

Wie le  jazdy przeszło także do nas. Ucznio­
wie w Coimbra zaciągają się dobrowolnie do 
woyska. Poymano tam ich  szpiegów rfejencyi. 
Junta kazała im wrócić się do Lubony, i zale­
c i ł a ,  aby t am eczne j  rejencyi opowiedzieli 
to Wszystko, co w Coimbra widzieli.

Jenerał  Silv’eira ciągnie powoli ku Lisbonie, 
a po drodze woysko jego coraz się powiększa. •

Junta tyinczasoway przed oddaleniem się z tąd 
wydała następującą odezwę do mieszkańców tu- 
teyszych: „ J u n ta  tymczasowa n&ywyżsźego r zą ­
du skłkda wam, obywatel" , naycthlsZe dzięki 
nie tylko za dzielne przykładanie się wasze do 
poparcia świętey sprawy óyczyżny, lecz oraz^ zą 
prawdziwie zaszcsytńego ducha, a jakim spokoy- 
ńośc i porządek od pamiętnego dnia sławy ha-  
szey aż dotąd utrzymaliście. Z radością dopeł­
nia junta tak prżyjemney powinności. Niechę­
tnie zaiste oddala się od was i stosownie atoli 
do powszechnych życzeń potrzeba jey bydź bh- 
żey m i e j s c a , gdzie życzenia te ostatni swóy 
Wezmą skutek. Dopóki zaś tak szczęśliwa chwi­
la nie n a d e jd z i e , zostawia junta wpośród was 
komtnissyą, z 3 swoich członków złożc-uą, któ­
r a  zupełną jey ufność ppsiada , i jest godną wa-



ar,ego zaufania , a której '  nachla władzę użycia 
w s z y s t k i e j , czegoby okolic?->ości wymagały, 

f  juuta me odstąpi od teraźniejszych swo­
ich zamiarów, ani zboczy bynaymaiey z obra- 
***? Każdy jey csłohek wolałby raczey

. P*“f nlac °-'tf‘tc ią  kroplę krwi  swojej ,  jak porzu­
cić »sprawę , która w scbie honor wasz, sławę 

- * dobro całego narodu obejmuje.  Bądźcie spo-
o.nćrni i sti łemi. Nigdy junta nie zapomni pa­

t rys tycznych  cnót waszych; nigdy nie opuści 
zadney pory poparcia interes su waszego wielkie* 
go i wiernego miasta. Spuścicie się na przywią­
zanie junty do was i na niezmienny jey sposób 
myślenia. W  'Oparto, w pałacu rządowym di 
i #  września 1820 roku

Nieco pierwey wydała także junta tymcza­
sowa t ak ą  odezwę do narodu portugalskiego:
St Bortugaiczykowie! Junta tymczasowa 'najwyż­
szego rządu ma dtiś większą niż kiedy sposo­
bność przemówienia do was otwarcie i szcże- 
r i e .  Nie potrzeba wam uspra wiedl.wiać pobu­
dek postanowienia i ciągłych prac , k tóre  jun­
t a  ochcczb za sprawę w asjr.ę dla ooaitnia uko­
chane j  'ojczyzny przedsięwzięła. Czystość jey 
zamiarów, reguł-mość postępowania,  niezmien­
na chęć spełnienia uczynionych obietnic ,  i nie­
przerwana baczność nad zaprowadzeniem nowey 
organizacji  krajowey, powinny już b dź wam 
Wiadome. Rejeneya w L i s b a n ie , uwiadomiona
0 wypadkach w półc.ocnych prowincjach , i o 
zapale, który  się "tak‘prędko rozpostar ł ,  zwróci 
ła natychmiast  u-. ..gę aa stan publ icznej  opinii, 
a dopiero po cd branem doniesieniu o połącze­
niu się obu jenerałów w Tra la* M onies 1 Beira  
dla. przytłumienia uczucia narodowego, 1 włoże­
nia rnctcnieyszych kaydąn na n a r ó d , oraz dla 
utrzymania go w cstatniey nędzy, do którey 
już był  przy wiedziony, ocknęła się z swego le­
targu i śmiała ogłosić , iż nuli jon  portugale, ży- 
ków szukających Uszczęśliwienia swego, jest bun­
townikami przeciwko Królowi; iż junt*., k tóra  
obstaje za ttrin niezaprzcczonemi p racam i ,  przy­
właszczając sob(e władzę , sarna się narzuciła; iż 
pożyteczne i chwalebne jey prace sa obaleń.em 
publicznego porządku; że sam tylko Ki;ćl móie 
zwołać stany, i £e nsród powini ń w milcze­
niu oczekiwać środków’, których, się iylekroć do­
maga ł ,  które tyli-kroć obiecywano, a których 
zawszy  odmawiato.  Nie możemy byna.ymmey 
przypuścić do myśl i,  aby reje cya w Lisbanie 
mogła się spodziewać iz t .k nicd: rzeesnemi 
inaxy maim 1 zwodmćzemi słowami rozdwoi por- 
tugalczyków, uzbroi jednych przeciwko drugim,
1 na dopełnienie miary nędzy haszey wznieci 
nieszczęsną wojnę  domową. Składa się ona 
z ludzi , a serce Człowieka wzdiyga się na tak 
czarny 1 p dł zamysł. Taki przecież 'byłby * 
niezawodny skutek porywc? ego, jey kroku, gdy-

y W sercu portugeleżyków święte-związki  na­
tury,  rehgii i patryetyzmu , nie miały przewa­

g i .  ie zdumiały junty te pozorne środki rejen- 
C> * f isboń. H e y , bb znała wasz sposób myśle- 
n,f  ) 1 sŁale t rzyma się zasad swoich. Członko­
wie jey me są buntownikami przeciwko Kró- 
owi;  kochają. g0 bowiem i przysięgli ut rzymać 

mepoc eg esc i świetną dostojność tronu, które 
rejencya Królestwa upodliła a nienawistne s t ron­
nictwa podkopały. j unta n ,e ndrzuci}a się
ma ; bo ją ustanowił święty głos licznego “ na ­
rodu ,  chcąc u j ś ć  nieochybney zguby. Nie oba- 
fl publicznego po rządku , ale go owszem przy­

wraca. yLecz na cóż rozwodzić s;ę nad tern,

co juz a własnych spostrzeżeń wiecie ? Nie za>> 
chwieje się junta w swojem postanowieniu , i 
widzieliście już pomyślne skutki jey stałości. W a ­
leczne woysko w Tra los M antes i Beira , opu­
ściło swoich jenerałów, i przystąpiło do sprawy, 
którey  bronić przysięgliśmy. Jenerał  Silvsira  już 
ją także zaprzysiągł. Mieszkańcy trzech polno-, 
cnych prow m cyy  mogą równie zdanie swoje w y ­
nurzyć,  i myślą złączyć się z bracią swoią , k tó-  
yzy przybycia ich ż rówuymże zapałem ocze­
kują. W  adome są rejencyi lisbońskiey tę  ostat­
nie wypadki ,  tak przeciwne jey nadziejom i  
utrzymaniu się przy whdzy,  Chwyciła się więc 
innego, cbytrzeyszegp jeszcze, lecz równie na ­
daremnego sposobu, dla odwrócenia Umysłów Wa­
szych 1 wmówienia w was,  iż ona tylko obmy­
śli zaradcze środki przeć Wko publi zney nędzy; 
Mówi wam , iż chce zwołać stany, a to Us mo­
cy szczególnych przepisów, które od Króla, Pa ­
na nasz* go, na przypadek nagłej  potrzeby,  < t rzy-  
małai Uważa jc ie  jednak zacni portug^lczyko- 
wie! Dnia 29 sierpnia,  nikomu, jak tylko' sa­
memu K ró low i /  nie przyznawała władzy zwo­
łania stanów. N a r ó d , który ich pragnął, na­
zwała buntownikami. Miała jeszcze wtedy na­
dzieję-zmienienia publ icznej  opuiii,  przyt łumie­
nia powszeekceg Uczucia, i wzniecenia roaterk.  
Dnia 2og września twierdzi  rejeneya lis* 
bońska, iż otrzymała szczególne przepisy zwo­
łania stanów w nagłej  potrzebie. Cóż więomoźe  
bydź nagleyszą potrzebą,  jak publiczna nędza, 
k te rą  t i k  długo cierpian-.? Cóż może. bydź na ­
gle t s ; ą  pi t r z e b a , jak żądanie narodu,  które  
tylekroć lczmait.emi sposobami ponawiano? Cóż 
moi?  bydź naglecsj.ą po trzebą,  jak nieszczęsne 
rozdzielenie portiigalczyków na t rzy  debrze wia­
dome stronnictwa,  których rejeneya lisbońska 
ni6a y uśmierzała? Cóż nakoniec może bydź 
nagleyszą potrzebą,  juk głos całey prowsncyi, 
wj dobywającej się z prsepasfci, w  k tórą  była 
wtrącona? Prowinc ją  tę  nazwano buntowniczą,  
bo jeszcze spodziewano się ją ujarzmić i spu­
stoszyć. Głoś, powszechny uwaia.no ca głos bun­
tu , i miano go uka ać. Nęd .a  kraju nie wzru-  
śsyła serca* członków rejencyi , bo jey w py­
sznych swoich i wspaniałych pałacach nie czuli. 
Sami teraz chcą zwołać stany. Ale jakim spo­
sobem? w jakim ceiu? Czy dla sprawiedliwego 
ursądąnia stanu meczy, a tein samem zmieysze- 
nia władzy rejencyi?  Czy dla zaradzenia mar* 
nc trastwu dochodów publicznych a podniesienia 
rolnictwa,  przemysłu i handlu krajowego? Czy 
dla przywrócenia zniszcaoney nsszey potęgi mor­
skiej? Czy dla zaprowadzenia u s t a w /k t ó r e b y  
spokoyność domową utrzymały,  i p r a wa narodu 
odzyskały; fetóreby zapobiegły nadużyciom i zbro­
dniom zamienionym już prawie w charakte r  na­
rodowy; któr  by publiczny porządek p rzy w ró ­
ciły i szczęśliwość naszę'ustaliły? Czyydla prze­
pisania świętych praw narodu i oznaczenia spra­
wiedliwych graniu władzy i posłuszeństwa? Czy 
nakoniec dla nadania nam stałey konstytuoyi t a ­
kiej ,  któraby była tarczą publiczney wolności,  
i mocną podporą t ronu?  Ab nie! Nie davcie 
się łudzić Portugalczykowi* ! Gdyby rejeneya 
lisbońska takie miała zamysły, juźby je dawno 
do skutku przywiodła , bo dawno już, dawno, 
życzenia nasze i potrzeby doszły do jey uszu. 
Sama wyznaje , iż ją przepisy Króla do tego 
w nagł /ch przypadkach upoważniają. Publiczna 
nędza nie byłaż jeszcze dla niey dostateczną vv 
tey mierze ? Mówi n a m , iż chce wybrać 030-
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b y  do śkładu komtflissyi, m ającey przepisać spos 
sób zwołania stanów. Osoby p rzez  mą w ybra­
ne mogąż p: siadać wasze zau fan ie?  Osoby te  
pod w pływ em  jey a o s ta ją ce , zw łoczyłyby  zape­
w ne dzieło swoie a i  do czasu, W  k tó ry m b y  
wzniecono ro z te rk i  w  n a ro d z ie ,  p rzy tłum iono 
publiczny zapał, i sprowadzono obce wojsko dla 
u j a r z m i e n i a  naszego i w łożenia  na nas cięższych 
jes-cze kaydan; do czasu n ak o n iec , w  k tó ry m -  
by stirowemi środkami zniweczono życzenia na­
ro d u ,  i w g i b s z ą  go p rzepaść  pogrążono. Nie! 
zacni portugalcżykowie! Nie! waleczne w oysko 
narodowe! Nie daycie się zwodzić. W ie c ie  już, 
czego po napuszonych obietnicach rejenoyi lis- 
b ńskiey spodziewać się macie. C i ,  k tó rzy  do­
tąd  ob j-;tm byli na cierpienia w a sz e ,  będą l a ­
kierni i nadal. Ci, k tó rzy  dotąd  w łasnych swo­
ich przyrzeczeń  nie d o trzy m a li ,  i nadzieie na­
sze zaw iedli ,  nie zmienią we trzech  dniach sy- 
s tem atu  swego. O k ru tn y  despotyzm , k tó rem uby  
się udało pierwsze skutk i wolności p rzy tłum ić  
lub  osłabić , nabierze potćm  w ięcey  jeszcze zu­
chwałości. W y trw a ło ść  i śmiałość są to  cnoty, 
jakich oyezyzna po was wyciąga. U w ień czą  o- 
ne p o m y ś la y m  skutkiem przedsięw zięcie  nasze. 
Jun ta  da pień wszy ich p rz y k ła d ;  przeleje za was 
ostatn ią  kzoplę krwi; chcfe zginąć w gruzach pu ­
b liczn e j  wolności, lub zw yciężyć . W  Oporto  d. 
8  września  1820 roku.

w  Ł o C K Y
Królestwo Obojey Sycylii.

O kropną zbrodnią odkryto  w Neapolu. N ie­
przyjaciele swobód oyczyzny i spokoyności, chcąc 
w yw rócić  dobry porządek rz e c z y ,  k tó ry  całego 
politycznego w strżąśn ien ia  był skutkiem  , pos ta­
nowili ta rg n ąć  się na poświęconą osobę m onar­
chy sw ojego , i w ra z  z nim uwięzić ca łą  jego r o ­
dzinę , m inistrów i jenerałów. Dzięki n iebu! o- 
k ro p n a  ta  zbrodnia przed jey w ybuchnieniem  wry- 
daną została. Schwytani hersz tow ie  spisku ocze­
ku ją  w więzieniu w yroku , jakiego się sp raw ie­
dliwie naród i cała ludzkość domaga. W iadom ość 
o odkry tym  spisku wielkie i pow szechne uczyni­
ła  w  Neapolu w rażenie .  Pomim o tego jednak, 
spokoyność bynaymniey naruszoną nie była, i ka­
żdy z praw dziw ie dobrze m yślących  obywatel ów 
dzieli to  zdanie, iż tylko w ściśle zach o w an e j  kón- 
s ty tucyi,  i św iętey  osobie konsty tueyynego m o n ar­
chy , naród  pokładać wdnienswoję szczęśliwość.

Królewic Namiestnik w ydał w y ro k  odeymują- 
cy Xięciu R u f  to de S cy łe tta  posłowi naszemu 
w  W iedn iu  wszystkie  jego u rz ę d y ,  zaszczyty  i 
pensye za to  , iż nie chce zaprzysiądz konsty tu - 
c y i , i powrócić do Neapolu dla zdania sp raw y 
Z postępowania swojego,

Rżąd w Neapolu zajęty jest te ra z  uzbrajaniem 
narodu  , a t o ,  żeby zjednać uszanow-anie dla nie­
podległości jego. Żpomiędzy ustaw  K ró lew ica N a­
m iestn ika w tey  mierze przy toczym y dw ie n a s tę ­
pujące :

,, Zw ażywszy , iż żw yczayha konskrypóya nić 
jest dostatecznaxlo wystawienia natychm iast  wby- 
ska  w prawnego do bo ji i , a zważając , iż nie b ra ­
kuje k ró les tw u  na walecznych , k tó rzy  w  upły- 
nionych woynach zjednali sobie u cudzoziemców 
uwielbienie m ęz tw a  swojego , i k tó rzy  są jeszcze 
gotowi pod choragvviami królewskiemi okazać do­
w ody  tego , czego honor może dokazać na energi­
cznym  narodzie ; przeto  wszystkich; k tó rzy  od rokii 
1806 w jakiemkolwiek bądź woysku s łu ży l i , a je­
szcze nie minął im rok 4oty  życia , w zyw am y do 
nadzwyczayney  służby przez 6 miesięcy. Rodzi­
n y  każdego takiego żołnierza będa pobierały co­
dziennie w nagrodę po karohnie. ' Żołnierze t a ­
kowi zgromadzą się przed dniem i 5tym  września 
roku  bieżącego w głów nych m iastach  prowincyo- 
nalnych. ”

D ruga u s taw a  uznaje wszystkich  o f ic tró w  od­

dalonych w  sku tek  w oyny roku  1S 15 , lub odpra­
w ionych  jako cudzoziemców , za zda tnych  do słu­
żenia w  woysku przeznaczonem  na t^ raźn ieyszń  
wyprawię śycyiiyską. Nim zaś ciź oficerowie n a  
stopnie swoje p ow rócą  , będą dostawali codzien­
nie po 4 ry  karoliny. W ezw an i są także do p rz y ­
jęcia s łużby w pałkach  ochotników i .egionach 
proWincyonalnych. N iestaw ająey  na tó  w ezw an i^  
u t r a c ą  p raw o  do względów r z ą d u ,  i  nadzieję po­
lepszenia ich losu.

Odbywają się w ybory  re p rez en tan tó w , do p a r ­
lam en tu  , k tó ry  Się dnia lgo  października zg ro ­
madzi. W y b ra n o  już w ró żn y ch  miey$caoh p rz e ­
szło 4 oslu.

Ogłósił rz ąd  bardzo długie dojiiesieitie pu łko­
w nika  Costa o odebraniu przeż  niego P a le rm ita -  
nom m iasta Caltagirone , w k tó rem  5 .ooo ludzi 
uzbrojonych poprzysięgło bronić do o s ta tka  nie­
podległości Sycylii. Ci za zbliżeniem Się w oyska  
neapolitańskiego prosili o przebaczenie, a i 5o P a -  
łe rm itań ó w  , k tó rzy  tam  byli pod w ędzą  B arona  
Sambuci , uciekli. Poddały się potćm  miasta Li- 
cosia , L e o n f o r te , T e r ra n o v a  1 inne jeszcze; P a-  
lerm itan ie  dopuścili się wielkich gw ałtów  w  M i- 
s tr izza  , przy  czerń jenerała  swojego Abela ranili .

Nadeszła do Neapolu przez te leg ra f  wiadomość, 
iż zniesiono w  Palerrnie tym czasow ą juntę i i e  
te ra z  na czele tam teyszcgo  rządu są dw ay kon- 
Sułowie z w ładzą  dyk ta to rską .  P rz e d  zniesie­
niem swojem w ydała jun ta  u s taw ę  w zyw ającą o- 
byw a te lów  P a le rm y  pod surow em i k aram i do sza­
nowania domów i osób konsulów' i ajentów' za­
granicznych.

Poźniey znowu doniósł te le g ra f ,  iż ca ła  już 
Sycyhja. poddała się k o n s ty tu c y jn e m u  rządow i 
neapolitańskiem u , a mianowicie miasto Palerm a, 
a to  w skutek  układów z jenerałem  F io res tan  P e -  
pe  , który' z i io tą  mającą woysko lądowe s taną ł 
p rzed  tem źe miastem.

N a d zw y cz a jn y  poseł i pełnom ocny ministeń 
angielski Pan C ourt  miał dnia logo w rześnia wy­
słuchanie u Króla naszego.

Xięcia Canzano m ianow ał rząd  posłem przy 
dw'orze hiszpaiiskim. Poseł a u s t r j a c k i  wyjechał 
z Neapolu.

Państwo papiezkie ,
Śledztwo p rzedsięw zię te  względem bun tu  zło­

czyńców  w Civitavecchija dowiodło, iż t a m ż e  Wszy­
s tk ich  polowyćh dział ani jedno nie było w do­
b ry m  s ta n ie ;  że w  ładunkach  żołnierskich n i e b y ­
ło k u l ,  albo jeśli, by ły  , tedy  niestosownego kali­
b ru .  W y znaczona  kontmissya woyskowa pod na­
cze ln ic tw em  dowódcy m iasta Civitavecchija P an a  
Falzacappa  ma d o y śd ź , cżyli tego jest p rzyczy ­
ną zdrada lub niedbalstwo.

Zapewniają  , iż C esarz aus tryack i ofiarował Pa­
pieżowi dadź osady z woyska swojego; lecz po­
dziękow ał za t o , bo post.anowdł powołać do słu­
żby^ w szystk ich  poddanych swoich od roku  życią  
18 do 60, i pow ierzyć  im s t rze le n ie  bezpieczeń­
s tw a  krajów sw'oich. K to  się dobrowolnie zaciągnie; 
dostanie nagrody 5 ta la ró w  rzym skich. ^

Do dnia i 4go w rześniu  było już w północnych 
W ło szech  5ó,ooo woyska austryackiego  , podzie­
lonego na dw a k o rp u s y , z k tó ry ch  jeden s to i  
w kraju  weneckim  W ilości 26.000, a drugi w L om - 
bardyi , w ynoszący sń.Ooo ludzi.

R ząd  nasz polecił a tcy-b iskupow i ńv T e r ra c i-  
nń układy, w' celu poddania się rozboyników w pro- 
wijicyach Cam pagna i M arit im a  , k tó ry ch  jest 02.

M iędzy cudzoziem cami rpającymi przepędzać  
zimę w  Rzymib są H rabiowie rossyyścy  Rostop- 
czyn  i Panin,

A n g l i a .
Londyn dnia 29 września. K rólow a p rz y y -  

tnuje ciągle adreśsa, i  W  zw yczaynym  śposóbie od ­
powiada.

P rz y b y ł  tu  P . I lenrf  z i 5 świadkami ze s t ro ­
n y  Królow ey; sprow adził  oraz m ały pojazd, w k tó ­
ry m  K ró low a z  Bergamim  odbyw ała podróż wń 
W łoszech .

d o d a t e k
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A n g l i a .

R ząd  . kup ił  d!a K ró low ey  pałac, W k tó rym  
m ieszkał N: Cesarz Rossyyśki, podczas bytności
swojey w L ondyn ie . Zapłacono za niego 16,o to  
funt, szterl.  S łychać, i i  K ró lo w a przeniesie się 
t a m  dnia 5 przyszłego miesiąca.

X iążę  W ellin g to n  został zniew ażony W  w ła­
snych swoich dobrach. M ieszkańcy tam eczn i,  p rz y ­
w iązani do Królowey, sykali na  niego, gdy jechał.

go pułk p iechoty , k tó ry  w  gorszącym  sposo­
bie oświadczył się za s t ro n ą  K ró lo w e y  , odebrał 
rozkaż udania się do P ortsm outh , zkąd, miał bydz 
dalcy na  o k rę tach  posłanym. Nie chce jednak r u ­
szyć w. tę  drogę.

F r a n c y  a .
P a ryż  dn ia  27  w rześnia. Słychać jp is ze  g a­

ze ta  berlińska), iż dnia 19 b. m. Baron V in cen t, 
poseł austryaeki, podał znowu Królowi naszemu 
n o tę .  tvczaca się wypadków neapolitańskich, w zglę­
dem których  obay M onarchow ie niezupełnie je­
dnakowe mają zdanie.

Kommissya izby parów , uznaw szy niewinność 
kapitana Cochet z 2go pułku g w a r d y i , tudzież  
porucznika Lorche  z legijonu depa rtam en tu  Me.ur- 

, the  , kapitana B onarie  z legionu d ep a r tam en td  du  
JYord , fu ryera  St. Q uentin  z legionu depart.  Cote- 
du jWord  1 s ie rżan ta  de P rad ine  z gyvardyi K ro- 
iew skiey , oskarżonych o należenie do ostatniego 
spisku, kazała ich uw oln ić  z więzienia.

D nia  12 b. m. zaszły rozruchy w Saarb- iick. 
L u d  zagroził Panom  B ekenger  1 Lochard. k tó ry ch  
w  roku  i 8 j 5  w ysłano z żądaniem wcielenia tego 
mia.ita do P rńs .  P rzy czy n ą  rozruchów  była nowa 
opła ta  od chleba i mięsa.

Dawno już nie było w Burgundyi ta k  obfitego 
w inobrania , jak tego roku.

P a ryż  dnia  3 o w rześnia.
W szy scy  przyjaciele publiczney spokoynosci 

c ieszą sie, iż Opatrzność- w wczorayszem  narodzeniu 
się syna X iężney B erry , dała F ran c y i  rękoym ią  
pokoju. N astępujący  wypis zrobionego w tey  m ie­
r z e  pro tokółu , obeymuje dokładniey sze szczegóły, 
k tó re  w łaściw y mają charak ter ,  1 dla tego są do­
syć ciekawe. W iad o m o , iż u dw oru  francuzkie- 
gó jest zw yczay , iż, p rzy  połogu X iężen  rodziny 
k ró lew sk ie j- są obecni w yznaczeni do tego świad­
kowie, k tó rzy  podpisem s-- oim stwierdzają, iż p o ­
łóg odbył się w ich  obecności. T y m  razem  p rze ­
znaczył M onarcha na świadków: kanc le rza  F ra ń -  
cyi, oraz X iążą t  R ichelieu  i C oigny , tudzież  na 
w y raźn e  żądanie po łożn icy ,  Xiążęcia A lbufera  
(marszałka Sachet), w k tó ry m  pew nę  s tronn ic tw o  
we F ran cy i  zupełną „ufność pokłada. A by zas 
wspoumiony X<ążę mógł się zaraz W s tanow czey  
chwili znaydować , wyznaczono mti do sypiania 
pokóy tuż przy  pokoju  X iężney .  P o  południu 
p rzed  połogiem przechadzała  się jeszcze według 
zw ycza ju swego po tarasie , a nie czując żadnych b o ­
leści, kazała pokojówkom swoim oddalić się o godzi­
nie 2giey ,w nocy; drzwi jednak  s ta ły  o tw orem , aby 
za  nąym nieyszym  znakiem na tychm ias t  p rzybiedz 
mogły. Kazałaioraz X iężna  zgasić świece; w  półgo­
d z iny  atoli porw ały  Xiężnę mocne bole,ząwołała gło­
śno. śp ia S c ie ! śpieszcie! p>‘ędko\ gdy pierwsza poko­
jówka weszła do pokoju, zastałą już X.iężnę rddzącą 
dziecię: źądaLXi.ężna świecy, a potem rzekła: zaw o- 
laycie m iyp ierw ey  X ią żęc ia  Albufera. Tymczasem

dziecię już się urodziło ; widząc X iężna, iż to  syti* 
zawołała z radością: Co za  szc iiśc ie l B ó g  obdarzył 
nas synem . T ak  prędki połóg nastąpił o 55  m i­
nucie nagodi.inę 3cią  zrana. P rzyb  egł nay p ie r -  
w ey  akuszer do pokoju; lecz X ’ężna nie pozWcli- 
ła mu zaraz zrobić tego, co w tak im  razie' po­
t rze b a ;  chcąc, aby się w strzym ał do p rzybycia  
świadków. Tym czasem  zaś kazała X jężna  , aby 
kilku żołnierzy  z s traży  zam kow ey i iiędącey n a  
służbie gw ardyi narodow cy, p rzyw ołano  au jey po­
koju, iżby także byli świadkami. Po nadeyściu  
mianowanych przez K ró la  świadków , now o n a ­
rodzone dziecię wydało okrzyk. X iężna  rzek ła  
z tryum fującą  radościąt oto H enryki a ob róc iw śzy  
się do marszałka Suchet, powiedziała mu: w id zisz  
W  P an  X: ążęcia", nie j e s t s jeszcze od łączony od  
swojey m atki. O czem gdy s ę marszałek p rzek o ­
nał, ka?ała w tedy  X iężha  akuszerowi, aby zrobił ,  
co do niego należało. Około W pół do Gstey z r a ­
na przybvł Król do położnicy, kazał się zanieść 
n a  krześle do jey pokoju, a ron iąc  łzy z radości, 
uściskał szczęśliwą m atkę ,  i dał jey kosz tow ny  
bukiet d y am en to w y :  czyn im y  z sobą zam ianę,
(rzekła X ;ę ż n a , dziękując M onarszej p o d a ru n ek  
z a  podarunek. K ró l  dał nowo narodzonem u im ie r  
H enryk Karol F erdynand M a ry a  D eodat \dsny od  
Boga) d’A -tcis, X iążę B ordeaux . Jest podanie, 1 i  
H enrykow i I V ,  zaraz po urodzeniu  w lano  w u s ta  
łyżeczkę wina z J  iranson, rosnącego w c ł o b c ą c h  
B ajonny , i wargi po .maroWano czosnkiem !*) Aby^ 
zaś i nowo narodzony X 'ąźę  przyszedł na św ia t  \  
w sposobie znaczącym , i ruógł bvdź zupełnie po­
dobnym wielkiemu swemu poprzednikow i, t rosk li­
w a  m atka miała na pogotovwu wmo z Jurnnsors 
i  czosnek, czego oboyga tak  jak daw niey  użyto* 
O by się powzięte nadzieje spełniły! oby t e n  X iąźę  
na  w zór zacnego przodka swego walecznie 1 p o  
o jc o w sk u  władał krajem, do k tórego  rządów  p o ­
wołała g > O patrzność/ O godzmie Bstey zrana zje­
chały  się już do zamku T h u illen e s  znakomite o- 
soby, k tó re  Królowi złożyły powinszowanie. O  
l i s t e y b y ł y  pokoje w zamku, a o i 2 t e y  cały  d w ó r  
udał się do kaplicy  zamkow ey, dla podziękow a­
nia  Bogu za now ą łaskę. . O chrzczono  nowo na* 
rodzonego X iąźęcia  , i d-no  mu powyższe iroie. 
W ró c iw s z y  K ról do pokojów swoich, pokazał s-ę 
licznie z g ro m 'd zcn e m u  ludowi, k tó ry  g o ra d o śn e -  
m i okrzykam i powitał. Dał M onarcha znak do 
uciszenia się, co gdy nastąpiło , powiedział z uczu­
ciem  te  słowa: p rzy ja c ie le ,m o i 1 radość w asza
pow iększa  m oią  tysiąckro tn ie . W szy s tk im  n a m  
u rodził się syn. . P ow tórzono  radosne okrzyki;  dal

12

(*j D ziad  H en ry k a  IV ,  Król Jan A lber t ,  skło­
n ił  córkę swoję do śpiew ania p iosnki g csko ń - 
skiey p r zy  p o ło g u , aby syn  j e /  n ie b y łp o n u - 
ry, a  sam  dla zahartow ania  d ziecięcia ; sm a ­
rował m u w a rg i czosnkiem  i  w la ł m u trochę  
w ina  w usta . Jedna  z gaze t p a ryzk ich  tw ie r­
dzi, iż teraiftieyszerr.u X ią żęc iu  B ordeaux  da­
no w ina z tcy  sam ey fla szeczki, któ> t y  niegdyś, 
użyto  p r zy  n a ro d zen iu  H e n ry k a  IV , i k tó rą  
m ieszkańcy  B earn  jako  re likw ią  chowali. Jest 
rzeczą  godną  u w a g i , i i  p rzysz łem u  następcy  
tronu fra n cu zk ieg o  dano ta k ie  im ię  H enryką 
czego przeszło  od 2 w ieków za n iech a n o , dies 
tego zapew ne, i i  H enrykow ie  II ,  I I I  i  IV , 
gw ałtow ną śm ierc ią  życie skończyli.



znowu Król znak,, a po uciszeniu mówił daleyt
d tie cię to będzie warn kiedyś okazywało miłość 
cycowską, i kschało w q s  tak , ja k  ja  i cała moja 
rodzina wa& kuchcmy, Lud odpowiedział hucz- 
nieyszemi' radosnemi okrzykami. Że zaś aż do 
wieczora lud się- nie rozchodził, lecz z ogrodu i 
tarasu patrzał ustawicznie na  okna pokojów K ró­
lewskich, przeto M onsieur, brat Monarchy, t rz y ­
mając dziecię ,na ręku, wychodził kilkakrotnie na 
ganek} i pokazywał je ludowi.' Xiężna Angoule- 
me pokazała tąkże ludowi nowo narodzonego X ią- 
i ę c k ; co większa, matka jego kazała przysunąć 
łożko swoje do okna, podniosła się, i przyjemnem 
skłonieniem głowy podziękowała ludowi za oka­
zaną przychylność. Gdy pokojówka na pokrze­
pienie sił p dała jey cóś mocnego do .powącha­
nia , -odsunęła -jey rękę i z uśmiechem powiedzia­
ła: r Okrzyk ten je s t  dla m nie naylepszem pckrze- 
piającem lekarstwem , Od godziny Sciey po połu­
dniu wolno było w'szystkim osobom przyzwoicie 
ubranym wehodzić do,pokojów Xiężnt y, i widzieć 
dziecię na ręką  piamki,j trwało to aż' do zmie­
rzchu.

Zaraz po połogu kawaler B e a r n , z rozkazu 
JMtómieur, uwiadomił municypalnóść tuteyszą o tak  
szczęśliwym wypadku. Prefekt Chabrol ofiaro­
wał imieniem miasta posłannikowi .kosztowną, t a -  
bakierę z wizerunkiem Xiążęcia i Xtężney Berry, 
oraz herbem miasta. Podobny także podarunek 
otrzymał margrabia Ręchemore, k tó ry  ze strony 
Króla doniósł o tern miastu.

Pewny grenadyer gwardyi uyrzawszy nowo 
narodzonego Xiążęciaj zawołał: oby ju t  dziś mógł 
odprawić z  nam i popis! inny stary grenadyer prze­
żegnał go i siebie, mówiąc: niech go Bóg błogo- 
.sławi!- będę jeszcze & lat służył dla niego.'

Gdy o godzinie 5tey zrana strzelano, z dział, 
lud rachował uważnie wystrzały. Za i 3 tym ra ­
zem da-łysię słyszeć radosne okrzyki. Tańcowa­
no na ulicach; wołano: niech żyye X ią ię  Bordeaux! 
muzyka wmyskowa grała w pałacu T u ilh r  es, R y ­
baczki tańcowały kadryla pod oknami K ró lew sk i­
mi, wykrzykując: niech żyje H enryk! niech ty je  
m iody X ią ię  Bordeaux! a nawet: niech ży je  Hen­
ryk IF !  wieczorem całe miasto oświecono. Ga­
zety tuteysze Umieszczają liczne z tego powodu 
Wiersze,

Rybaczki zamówiły w kościele St. Leu  nabo­
żeństwo na podziękowanie Bogu za tak pomyślny 
wypadek. W e  wszystkich teatrach śpieveano sto­
sowne pieśni. W y b ity  medal wystawia z jedney 
strony popiersie Xięcia i Xiężney B erry , a z dru- 
gity Francyą oddającą dziecię pod opiekę Eskula- 
piuszo. M inerwa  zasłania je tarc  ą swoja. Na­
pis jest taki) urodził się X ią i9i ziściły s,ę ty c ze - 
nia nasze.

H rabina Oldi, siostra Bergamiego, przeieżd’ -r 
Ja tędy  a M.dyolanudo P

Z  rozkazu laby parów uwięziono lu niedawn. 
PP. Com b. S u y c ,  bankiera, F,jhvi„  p„,kow„, ” *
tudz.ez innego „ l i ,  p n |k„ wn,ka ^

cT a d vT °°f oraa “ cfa balali“ »CoU du K ord , oficera przy głównym szub ie  f m .  
b h p  podpułkownika A  . . .  i  szefa szwadronu I ) ,  
md. Jenerała Berlon  wymazano z listy woy(ko.  
.T r y .  Jenerat Tarayr.poszedł „3 £ “
płacy. D rn , u ,  b. m. badano bankier, C o m b i,' 
S ‘ey*s . pułkownika fu b m tr  „d „ u a  do w.eczó

*P "T'T*°dT Tał‘’ «  dals"  t »d,„ie i “
p.ery bankiera p rze jrzano . Kazano tu sprowa- 

F n ł l o w ^ i T  ' " dziru lk o w n .k ,  Sau,„tos.dzono w cęższem  wiezieniu 
Powrocił tu jenerał Lofoyetta , który z Parem

S T *  ieŹd“ f SePVJanientn

Marszałek Oudinot,Xiązę Ilpadłz ko- 
niem, i nie wychodzi z domu

-  M onitor  i wszystkie gazety tuteysze umieści­
ły  list Pana L n / . t t ,  do Xiąięcia Richelieu  , pi- 
sany d. 21 b. m. z tego powodu: D ziennik p a-
yzk i  (Journal de Paris) doniósł o nowym okolni- ' 

Ku, zachęcającym powtórnie: do składki narodowcy 
czyli patryotyczney, na wsp.rcie  tych, fctórzyby 
bez wyroku sądowego utracili wolność osobdtą , 
i  wierdził nawet, iż ma drukowany exemplarz te 
go okolmka. Pan L a fit te , członek kommissyi 
ego patryotycziiego towarzystwa, a razem i kas 

syer, oświadczą w liście swoim, iż gdy pierwszy 
Ołiolmk doznał przeszkód ze strony rządu, natych­
miast z kollegami swemi zaniechał wszystkiego, 
a o dr.ng.rn okolniku to tylko wie, iż m e,«k, N... 
nadużywając położonego w nim zaufania , kazał 
skrycie w drukarni P. Bauduuin  wydrukować' 
v 0,000 exemplarzy. Panowie N . .. i Baudot,in, 
chcieli się z początku zapierać: lecz nareszcie wszy- 
stko wyznali. Pan fsof tŁa i kolledzy jego są zupełnie 
niewinnemi. Prosi w ięc Pan L a fii t  Xiązęcia R ,che. 
lieu aby...oświadczenie to mógł podać do wszystkich 
gazet tuteyszych, i ogłosić, lż/wspómniony okolmk 
jest zmyślony i bez wiedzy kommissyi druko­
wany, lecz w .ogólności nieszkodliwy, bo nie w y­
szedł na widok puLdiczny.

P - Lespme pojechał gońcem do Neapolu, do­
kąd rodz.com Xiężney Berry  powiózł wiadomość 
o szczęśliwym połogu córki. W czoray rano prze 
słano tę  wiadomość przez telegraf wszyskim mia­
stom francuskim; Nadeszła ona o godzinie 8 zra­
na do miasta Bordeaux, a op tey  odebrano już 
w P aryżu  wzaiemne ztamtąd doniesienie 0 w y­
znaczeniu osób do składu deputacyi, mającey p rz e ­
być z powinszowaniem. “ 1 ■> *

Kiedy wystrzały działowe ogłaszały mieszkań­
com tuteyszey stolicy narodzenie się syna Xiężney 
Berry, tymczasem i a żołnierzy z każdego korpu- 
su straży zamków,ey, zaprowadzono do pokojów 
■wsppmnioney Xięzney, dla widzenia tego dzie­
cięcia.

W I A D O MO Ś CI * E O Z M A I T E.
(z gaz. ryz. Zuschauer). Mówią , że Jey Ce­

sarska Wyijokcść Xiężna Orami uda się w krótce  
W podróż do Petersburga, gdzie przez zimę zabawi.

Podług n iek tó ry ch  w ia d o m o śc i , jenerał Arna- 
ren te  nie przeszed ł do kon sty tu cyon istów  j ale, 
Widząc się od całego Woyska opuszczonym , uszedł  
z  dw om a s łużącym i. J

Pretendent k,orony duńsk iey , wyraża jedno 
z doniesień, otrzyma mieysce w posiadłościach 
duńskich W Afryce. (?)

N a dw orze tureckim  zaszły  odm iany. Między 
innem i wielki kuchmistrz zosta ł  razem jerieralnym  
inspektorem artyllr.ryi.
' Aptekarz Monbet w Paryżu wynalazł mydło, 

k tó re  we 4 minutach , bez naymnieyszego bólu 
•choćby naytw&rdszą brodę zdeymuje. Puszka te ­
go. mydła kosztuje tylko 20 soiis. Brzytw y do t e ­
go nie śą potrzebne.

Liczba przybyłych do d. 5 października okrę­
tów  do Rygi je s t :  1039 ; a wyszłych 916- *

 ̂ Kurs wileński na assygnaty od dnia 8 
października: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 8oa. 
czerwony złoty nowy rubli 11, kopiejek 
stary rubli 11, kopiejek 58) iBmeryał 36 rubli  
92i '  kopiejek.■' ■ ■ ■-  —-■—— —  ■    z / 2 y

Wolno D rukowi I g n a c y g ̂
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Orange Phoenix 
S'fllphre Kroon . . ,
V an  Zion . . . . .
Centii'olio * .
■n T  a c
-Belle Ligeoise . . . .
Grande double Marseilloise . .
Grand P r i m o ...........................
Grand boleil d’ Or . . .

Ż o n k i l i  e 
•Petites simples odori. ferantes .
Superieures dovhle3 
Grandes simples tres hatives

Poprzedniczo; wzmiankowane Cebulki powinńy 
bydź sadzone do wazonów przed koncern miesią­
ca grudnia. Życzący mied więcey rozmaitych 
gatunków dub drezsze , zechcą one wypisać przed 
nastąpieniem mrozow , a mżey opisane podług u -  
podobania i na wiosnę w ogrodach sadzić można. 
Iris anglica . . . .  .

7i

55
35
55
4o
3o

Cena Cebulek kwiatowych.
_ Że składu Karola W agnera w Rydze , znay- 

dujących się do sprzedania w magazynie Józefa 
Kopscha w Wilnie.

Jacy n i f  pełne białe.
Caisse des cornptes . sztuka srebrem kop 
Caiufedus violaceus 
Dagerąad . . .
Herimne . . , „
Passe Virgo . .

' \ Jucynly pe łne  żółte.
Ophyr . . . . . . . . . .

Jacynty pełne czerwone.
Grootyorst (Grand Due)
Plugo Grótius . . . .
II Pastor fido . ■ . ..
Rose Mignonne . . .

^ Jacynty pełne niebieskie.
Bleu fonce . . . . . . . .

tP uc L ouis de Bronsvic . . .
Duynzigt  ................................
La bieh aimee . . . . . .
I /aube  duł jour . . . .  .
Parmenio . . . . . . .

Jacynty pojedyncze 
Premier noble (białe) . . . .
Płuie d’or (żółte) . . ,
Aimable Rosette (czerwone)
G raaf von Euuren (niebieskie)
Kościuszko l ................................

T u l i p a n y .
Due van Toll (pełne) . . . .
—  — —- pojedyncze . .

Melafige hative , . . .
N  a r c y  z e.

Incomparable

w szym  dnia 2 5 drugim s 3  a trzecim i  ostat- 
m m  dnia 28 mca i rokii teraźniejszego będą się 
uyprzedawać z publicznej l icy tac ji  domy i p la­
ce w mieście W ilnie i na przedmieściach po ze­
sz łym  Janie i  Urszuli Szyrwińskich pozostałe  
mianowicie', im o kamienica przy  u licy Rudnic-  
kiey frontem do niey a tyłem  od ulicy K w a -  
szelnty  położona, murowana , dwupiątrowa pod  
iV. i 2>5 sytuowana z datszemi p r z y  n iey  biido- 

do ' Miami; sdo  possessye pod JY. 1200 p r z y  u licy  
Kwaszelney z  dwóch oficynek murowanych, szpich-  

60 r z a , browaiu i  innych- zabudowań składająca
od się/ 3 tto część kamienicy murowanej dwópiątro-

wey narożn y  pod N .  272 frontem do R a ta = 
tusza miejskiego a bokiem od ulicy R udn ickie j  

4o położoną; 4to possessya p r z y  u licy Ost cbram-
_5o skjey pod N.  / 2/83; na którey exys ta je  kamie­

niczka murowana dwópiątrowa i daj. ze budowle; 
5to possessya w  zaułku ostrobramskim pod IV. 
>2C)2 na którey z n a jd u je  się dumek murowany  
z  sienmi drewmanemi; naostate.k possttsya  no ł , u -  
kiszkach pod IV. 882 z  domem; sklepem i  s z pi-, 
chrzanu drewmanemi. Ż y c z ą c y  zatćm naby u ź  
pomitnione possessye z placami, zechcą z n a jd o ­
wać się w oznaczonych terminach w sali Sądu  
Ziem . P h i  i f  ile ń. w domie sądowym za  Z a m ­
kową bramą położonym, o godz nie 3c iey  poobie­
d n ie j .  Opisanie zaś  tychże possessy ow orc z  wa­
runki do licytowania przepisane w każdym  cza­
sie kommunikowane bydź mogą przezemnit w miesz­
kaniu mojem w  domie fi'. W i łe y k i  P rezyden­
ta  p r zy  zaułku Sio Michalskim pod IV. i n S i 
położonym. D a tt  18po mca 8bra 9 dnia.

Jakób Towiański Z iem . P tu  Wileń. P isarz»

ÓÓ 
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35
2Ó
55
55
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10
7i
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2. Od Rządu gubernialnego M ińskiego Ogł.n- 
sza s i ę : iż  w tu te js ze j  Skarbowej Izbie , będą

20 odbywać się ta rg i , na dostawkę do wojennego bo­
b ru j  skiego i  mińskiego szpitalu iywności i  ma­
tury ułów ; .zatem życzący podjąć się takowey do­
staw ki, zechcą przybydź z pewną ew ikcją  do  
te jże  izby skarbowey na terminy  : dnia  26, 28  
i  3 o następującego miesiąca Bbra teraz, roku 
D nia  25 septembra 1820 roku.

Sekretarz F e lic jan  Arcimowicz.
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Iris hyspanica . . . . .
Lilie b i a ł e ........................

—• '— pełne . . .
Crocus vernus . . .
   grand jaune .

Amarilhs formosissima 
Tubereuses a flenrs doubles 
Melange superbe de Renonculeś 

, ~  Anemones 
luhpes couleurs. choisies superbes 
 doubles! de toutes conleurs

— monstreuses ou

20
bo
3
4

7i
7i
7i
7X

plumage . . . . .  10

P  o d r a d.
O trzjm ano w Rcdakcyi dnia 5 października 

3 . R z ą d  Gubern uliij L  tew sko-lfI lenski o g ła ­
sza: iż Dyneburski budowniczy kom m iht, z  po ­
wodu robot przy  tw ierdzy dyneburśkiey, w na-  

3o stępującym 1821 roku naznaczonych, potrzebuje 
35 różnych materyałow i lu d z i ; w zyw a więc takich, 

do wspomnionego Komitetu ala targów na w y r ą -  
banie i dostawienie drzewa i  innych leśnych ma­
tt ryałow z  niedalekich skarbowych lu s o w , na  
terminy: pierwszy dnia 4 , drugi 6  a ostatni 8  
teraźniejszego mca Skra; dla zrobienia zaś u -  
mowy z yuolney przedazy  z dostawką na m ie j ­
sce różnego gatunku budownego sosnowego drze­
wa i innych materyałow, koniecznie potrzebnych  
do robot f o r t y f i k a c y jn y c h , niem niej tez dla  
zawarcia umow na dostawkę wolno najemnych  -

_______ _ ludzi  , do robienia cegły ciesielskich , mularskich
 ̂ i  pilniczych robot za  pomocą skarbowych instru-

P  r z e d a z . mentow i materyałow , na terminy w  miesiącu
P t  'T ^ a f kufekDekretu oczejvistego Sądu Ziem. nowembrze od dnia 12 do 10; a ponieważ w szys t-

u eVilen. dm a  5 teraźniejszego mca i  roku kie te roboty i dostawkii pow inny bydź  ze stra-
nU' f i  ^  • Michałem Szyrwińikim  a kredyto- n y  życzących  , zabezpieczone pewnemi i  niewąt-
tam i i debitor ami zeszłych Jana o jc a  i Józefa pliwemi o akuratnoś i świadectwami i porękamij ł
syna Szyrwmskich zapadłego w  terminach pier- przeto z  przybywających do targów przypuszczę*

)*(

Poprawa omyłki. 
l .  kr numerach gazety Kuryera Litewskiego 

118, 119 i n o , nadOgłoszeniem: o sądzie podkomor- 
akirn na rozdział majętności Dwurzecza między bra-



„i Ci tylko będą, k tórzy  okażą o akuratnosci 
sw o je j  niewątpliwe , i prawnie wydane świadec­
twa a pewność zaświadczona przezi zwierzchność 
w  tćm, i i  ręczący się na wyrażone summy, jest 
w stanie odpowiedzieć. Dnia  2 oktobra 1820 
roku. Sowietnik Wincenty Ławrynowicz.

n o w e  d z i e ł a .
Dzieła Ignacego Krasickiego, edycya 

nowa i zupełna, podług wydania F ra n ­
ciszka Dmochowskiego, nakładem i owa- 
rzys tw a Typograficznego, w W d m e, 1 o- 
inow dziesięć. Cena exem plarza srebrem  
ru b li  6 kop. 60, w magazynie T ow a­
rzystw a w  domu J W W . W ańkowiczó- 
wien , i w  kan to rze  Redakcyi Gazety 
K u ry e ra  Litewskiego-

W  scięsarni X X . Pijarów na ulicy Domimkań- 
skiey u Alexandra Żółkowskie go, są następujące
dzieła do prze dama: _

Zbiór krótki historyi Rzymskiej Goldsmita , od 
założenia Rzymu a i  do upadku cesarstwa rzymskie- 
so na Zachodzie. Podług dwunastej edy cji, z an­
gielskiego nafrancuzki język przez W  . D . Musset- 
Pataia dla użytku Prytarieow, liceów 1 szkół drugiego
rzędu przełożony; a podług drugiej poprawney ed j-  
c-yi francuzkiey r,a polski język przez X, M. Olszew­
skiego przetłumaczony Edycya druga poprawna z 
trzema rycinami części, w W dm e  18:20 kop. ó7 j .

Dzieciom dla ich rozrywki 1 ilauhi mektore 
zabawniejsze historye z różnych dziejów świata 
dawnieyszego zebrane, przez F. Karpińskiego, 8vo
w Wilnie 1820 kop 70. ,  T

Żółta szlafmyca czyli h  lęda na Nowy, rok O- 
pera w 5ch aktach, przez F Zabłockiego,8vo w Wil­
nie 1820 kop 5o. _

Fircyk w Zalotach, kómedya we trzech aktach,
Franciszka Zabłockiego , nowa edycya 8vo 1820
w Wilnie kop. 4o

Oblężenie miasta Mińska, Traedya historyczna 
Z dziejów oyczystych napisana, w czterech aktach 
przez K. Nowińskiego 8vo w Wilnie 1820 kop. 3o.

V ' —-— ~
P rzedaż  publiczna, 

t  Dnia i 4 października r. t. o godzinie pół 
do 3ciey po południu, będą się prz.edawać w uni­
wersytecie Wileń: przez publiczna l icy tac ją  okna 
stare w ramach z okuciem i dalsze artykuły; kto- 
by ży czy ł  te rzeczy licytować ma p rzybydź  o cza­
sie wyznaczonym do kollegium ś Jana.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

Sądy Exdywizorskie.
3. Sąd podkomorsko dz ie lczy , Taxatorsko- 

Exdywtzorski w skutek dekretu remissyynego Ziem­
skiego Ptu wołkowyskiego pod rokiem teraźniej­
szym, lipca 2 3 dnia w sprawie W . Ihomasza 
Rewieńikiego adwokata subseliow tegoż powiatu 
z  W  W . Aloizyjn Michałem Regentem Sądu Gł. 
mińskiego 2go Departamentu, Thideuszem Sta­
rostą Jańkuńskim i Andrzejem Reg. Ziem. lhu- 
meńskim zeszłego Benedykta , oraz Antonim b. 
pisarzem Grodzkim wołkowyskim i Mateuszem b. 
Regentem Ziem. tegoż Ptu zeszłego Mikołaja 
synami Rewieńskimi jako dziedzicami w swych 
częściach folwarków Sedelnik, Jelcowsczyzny i 
Marcianowa w gubernii Grodzieńskiej w powie­
cie wołkow , sytuowanych zapadłego , exdywizyq  
wieczystą łącznie z działem tychże folwarków  
przeznaczającego  , w pierwszym z obwieszzcenia

terminie to jest w dniu 14 7Sra r. h. do główne- 
go rzeczonych- folwarków fundum , do Sedelnik 
kompletem zebrany , juryzdykcyą swoją sareassu- 
rnow ał, i  do czynności sobie poruczoney p r zy ­
stąpiwszy, wedle żądania stron i z  porządku pro- 
cessowego komportacye wzajemne, akta inkwizy­
c j i  kalkulacji i  weryf ikacji  z tradycyjnych pos- 
sessjow, wymiar gruntów i dalsze ahcessoryynę- 
rnu wyrokowi właściwe judicata zlozywszy, o za-  
determinowanym na powtórny zjazd sądowy do 
oczewistey w dniu 1 maja  1821 roku roz­
prawy terminie wszystkich dalszych kredylorów i  
pretensorow do W W . Rewicńskich i  do ich wspo­
mnianych folwarkow stosunki mających, przez  
trzykrotną w Kuryerdę Litewskim awizacyą z a ­
wiadomić postanowił z warunkiem , i i  jeśliby  
ktokolwiek z kredytorow lub pretensorow na ozna­
czony termin z dokumentami usprawiedliwić swo­
ją  instancją mogącemi Ąo Sedelnik nie jawił się 
w myśl remissy amrmssja cause ogłoszpną zo- 
ianie. D zia ło  się roku 1820 września  i 4 dnia. 
W  protokole. podpisano : Jan Bułharyn Podkomo­
rzy  Ptu Wołkowyskiego prezydujący. Jsrzr O - 
lendzki Prezyd. Z iem  W ołkow. Exdyw . Franci­
szek Butkiewicz Sędzia Z iem . Wołkow Exdrw.

Zgodno z protokułetn Sądowym Wincenty Ko­
rzeniewski Regent Ziem. Grodz Gran. Powiatu 
Wołkowys. i Exdywizor.

K w iaty cebulkowe.
3 N iż e j  podpisany m a zaszczyt uwiadomić  

amatorów ogracl/nctwa, iż  z  'ostatnio p rzyby łem i  
okrętami dost a i z  H ollańdyi znaczny transport 
świeżych kwiatowych cebulek w gatunku ja k  n a j ­
lepszym . P reys Kurant onych 1 2 dci stu gatun­
ków rozm aitych krzewów różowych można dostać . 
bezpłatnie w TWilnie w m agazynie JPana Józefa  
Kopscha, któremu posła ł do sprzedaży wybór ja -  
cynbów, tacetów, narcysów. żonkili', .tulipanów i t. d. 
kwitnących pod czas zim y.

Cena teraźn iejsza  cebulek taka, sama jak  w ro­
ku p rzeszłym , oprócz jacyntów ,które w jSollandyi 
znacznie podroża ły  z p rzyc zy n y  za sz łe j w tym  
gatunku cebulek choroby żwaney  Schwartze Rost, 
od k tó re j bardzo wiele onych wyginęło.

Ż yczą cym  mieć n a d zw ycza jn e j piękności kw iat 
pod  ,nazwiskiem  Amarillis gigantea czyli Arnarilli 
olbrzymia, mało co jeszcze w tych okolicach zna­
n y , to może dostawić takowy podług  wielkości 
cebulki za  cenę od sześciu do dziew ięciu set rub. 
assy gnącyynych za  sztukę. D an w R ydze  18 
września  1820 r. Karol H enryk  W agner.

U w i a d o m i e n i e .
3. N iz e y  podpisany ma honor uwiadomić Prze­

świetną Publiczność, że w powrocie swym z P e ­
tersburga, przez krótki czas swojego tu pobytu , 
okaże także Muzeum swoje , złożone z n a jr za d ­
szych przedmiotów ze wszystkich królestw p r z y ­
rodzenia, oraz nowo w Wiedniu wynaleziony in­
strument Aeoli-Melodicon zw any  , które codzień 
po połudtliu od godziny 1 do 5 w  domu W  W .  
Mullerów widzieć można. Cena w ejścia  złotych 
polskich dwa. , Wiedeński professor Brunner.

BDiai-.r'' >• m

W yjeżdża za granicę.
3. P rzez  Królestwo Polskie do Saxopii W i­

leński mieszkaniec szlachcic Antoni Michniewicz 
na rok jeden. , ,


